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Przed bombardowaniem 
Salonik.

Port w Salonikach i jego fortyfikicye. - 
Niebezpieczeństwo europejskich konflik

tów. — Walki w Trypolitanii.
Rząd włoski dopiero za kilka dni udzieli od

powiedzi ambasadorom mocarstw, którzy podjęli 
w Rzymie akcyę pośredniczącą, ale nie ma zgoła 
widoków, aby pokój się urzeczywistnił. Przeci
wnie, jak wynika z alarmujących telegramów, 
wojna dopiero teraz rozpali się na dobre na Mo
rzu Śródzlen nem, bo Włosi wobec trudności w 
Trypolitanii będą starali się pognębić Turcyę 
bombardowaniem jej wielkich portów.

Przedewszystkiem niebezpieczeństwo ataku gro
zi Salonikom, wielkiemu miastu handlowemu i sie
dzibie młodotureckiego komitetu. Port salonicki 
posiada wąski wjazd, a broniony jest przez dwie 
ciężkie baterye przy Kara Burun i Mikra 
Point, uzbrojone w 24 centymetrowe działa 
Kruppa. Obie te baterye są jednak same dość 
odsłonięte i przedstawiają dla włoskich okrętów 
względnie łatwy cel. Natomiast dobrze zabezpie
czoną jest ciężka baterya haubic, niedawno usta
wiona pod Kara Burun oraz cztery inne cięż
kie baterye dział oblężniczych, służących ku 
wzmocnieniu tychże fortyfikacyj. Wszystkie wspo
mniane f.,rty leżą w oddaleniu 20 kilometrów od 
miasta. Aby udaremnić próby wylądowania wszę
dzie w odpowiednich punktach wybrzeża wznie
sione są pomniejsze ziemne forty fikacye, zaopatrzo
ne w działa szybkostrzelne.

Port zamknięty jest także potrójną linią min, 
które poczęto zakładać jeszcze w październiku. 
Miny te przedstawiają dla fiuty włoskiej groźne 
niebezpieczeństwo gdyby nieopatrzni*  naiłowal.*v.  
wtargnąć do portu.

A ak włoski na Saloniki zacznie się od ostrze
liwania fortów Kara Burun i Mikra Point. Do
piero po zbombardowaniu tych fortów flota włoska 
będzie mogła przystąpić do usuwania zewnętrznej 
linii min i otworzy sobie wjazd do salonickiej za
toki, skąd już może rozpocząć bombardowanie sa
mego portu i dwu znajdujących się tam starych 
okrętów wojennych tureckich, których wartość bo
jowa równa się zeru.

Atak na Saloniki przedstawia w każdym razie 
znaczne trudności, o wiele jednak jest łatwiejszy, 
niż atak na Dardanelle, które flota włoBka również 
podobno zamierza ostrzeliwać.

Plany włoskie wytworzyły w kołach dyploma
tycznych atmosferę wielkiego zdenerwowania I nie
pokoju. Strzały armatnie u wjazdu do Konstanty
nopola mogą snadnie stać się hasłem do nowych 
europejskich konfliktów i wywołać zawieruchę na 
Bałkanie.

z walk w Trypolitanii.
Pod Trypuijsem Włosi ponjeńli nową porażkę 

i cofnęli się z wysuniętych fortów w oazie Ain 
ZAra Da WzL'órza (tak donosi komendant turę 
r t AP°d BeD8haz» zaś Turcy ciężkie ponieśli Btraty 
(tak donosi włoska urzędowa agencya tel., poda-

Zakonnik wyszedł. Dozorca zamknął drzwi sali. 
Więzień pozostał olśniony, płonący nadzieją, prze
pełniony uczuciami ojcowskiej miłości oraz szar
pany pożądaniem pychy i ambicyi.

Zakonnik miał już, minąwszy sklepiony kory
tarz, opuścić progi Chateletu, gdy obok niego roz
legł się głos:

— Panie, tu zdaje się ktoś czeka na ciebie...
Ribagnac poczuł dreszcz, jakiego zapewne do 

zuaje jeleń, gdy usłyszy pierwsze szczeknięcie sfo
ry i nie jest jeszcze pewny, czy to jego ścigać 
będą. Nie szukał, kto powiedział słowa powyższe. 
Poznał głos. Głos ten nienawidził całą mocą du 
szy. Nie odwracając głowy w stronę człowieka, 
którego dostrzegał jednak w cieniu korytarza prze
mówił surowo:

— Patrz, szatanie! Nie wskórasz nic wobec 
wysłannika bożego! Nostradamusie, czarowniku, ty, 

jąc jak zwykle eyfry wielce przesadne). Telegra
my opiewają:

Konstantynopol. Sprawozdanie komenderującego 
wojsk toręekkh w Trypolisie donosi: Po walce 
w dniu 10 bm. Turcy stwierdzili, że Włosi opu
ścili Ain Z ar a i cofnęli się na wzgćrza, po
łożono na północ.

Rzym. Ajencya Stefaniego donosi z Benghazi 
pod datą onegdajszą: Wojska włoskie zaatakowały 
dwie eazy ne północ od Foja 1 obsadziły Je. Nie
przyjaciel stawił zacięty opór, wkrótce po wal
ce na bagnety ustąpił. Straty Turków wy
nosiły 1000(??!) zabitych, liczba zranionych jest 
jeszcze większa. Włosi mają zabitych 3 oficerów 
i 26 żołnierzy, rannych 7 oficerów i 65 żołnierzy.

Rzym. Aj. Stefani donosi z Trypolisu: Z ba
lonu, który się unosił w wysokości 1000 m.. rzu
cono wczoraj 28 bomb na grupy uzbrojonych Tur- 
ków i Arabów. Każda bomba zawierała kilogram 
materyałn wybuchowego. Wszystkie dosięgły celu, 
a działanie ich było skuteczne.

Rzym. (Aj. Stefani). W Izbie deputowanych i 
senacie minister wojny przedłożył sprawozdanie 
o ostatnich walkach w Trypolisie, które przyjęto 
burzliwemi owacyami na rzecz armii.

Macochiada w prasie ro
syjskiej.

Biadając nad „skompromitowaniem się*  pauli
nów częstochowskich procesem Macocha, wylała 
prasa rosyjska sporo... atramentu.

Było to do przewidzenia. Na niejeden organ 
rosyjski, osobliwie nacjonalistyczny, spadł proces 
piotrkowski jak nielada gratka. Nietylko zapeł
niono szpalty długiemi sprawozdaniami, lecz dano 
i upust daleko sięgającym wnioskom. W samej 

codziennych sprawozdań umyślnego korespondenta.
Oddać jednak trzeba sprawiedliwość, że pra

sa rosyjska liberalna, aczkolwiek zapatruje się 
wielce krytycznie na cale życe klasztorne, która 
zawsze wyłamuje się z pod kontroli, zajęła jednak 
wobec procesu stanowisko uczciwe, chociaż takie 
np. moskiewskie „Russkoje słowo*  nie oparło się 
pokusie i podało wcale obszerne a nad wszelki 
wyraz drastyczne wyciągi z „dzienniczka*  Star
czewskiego, aczkolwiek, jak wiadomo, sam sąd 
piotrkowski nie wciągnął tego dokumentu do roz
praw sądowych.

Rekord głupoty odniosło „Now. Wremia*.  W tej 
gazecie stary, dobrze pamiętny z pseudo history
cznych wystąpień swoich polakożerczych, p. Mi
kołaj Eogelhardt, użył sobie aż miło:

Oto — pisał — jakie kwiatki wyrastają dziś 
na gruncie spółczesnej Warszawy, względnie spół- 
czesnego społeczeństwa polskiego! I dodaje, po
czciwiec, z łezką w oku: „Ach! Jakże zatracają się 
szybko dawne idealno romantyczne cechy polsko
ści. Stara, szlachecka Warszawa już nie istnieje... 
Na jej miejscu Warszawa: giełdowa, przemysłowa, 
demokratyczna, pełna polaków „wyznania mojże- 
szowego*,  socyalistów, niemców łódzkich, deka 
dentów, z Przybyszewskim (!!) na czele. Życie pe

co umiesz niby zgadywać przyszłość, posłuchaj mo
jej przepowiedni. W niej prawda, bo mnie niebo 
natchnęło: zostałeś zważony, porachowany, podzie
lony!

— Ręka czarodziejska, ręka Niewidzialnego, 
która kreśliła Manę, Thekel, Far es, nie może spaść 
na mnie, bo ja tą ręką kieruję. Powtarzam raz 
jeszcze: oto ktoś czeka na pana.

Wtedy Ribagnac w przedniej, jaśniejszej czę
ści korytarza dostrzegł oficera straży z Luwru, któ
ry zbliżył się i oddał ukłon pełen czci.

— Wielebny ojcze — wyrzekł — polecono mi 
obwieścić ci wolę króla.

W tej chwili otworzyły się drzwi obok, w mu
rze. Oficer wszedł w nie. Za nim Ribagnac. No 
stradamus wszedł również i zamknął drzwi.

Była to wielka sala, w której zazwyczaj prze
bywali podoficerowie straży więziennej. Ale teraz 
stała ona pusta.

— Jaka to wola — spytał Ribagnac sucho.
— Wielebny ojcze, król kazał mi powiedzieć, 

że jest zadowolony z wizyty, jaką uczyniłeś Fran- 
cyi, Paryżowi, oraz dworowi jego królewskiej mości.

Żaglowiec na dwoje przecięty. (Patrz artykuł).
płynęło jakby fabryczne; zczezła wszelka orygi
nalność Warszawy; a dobija ją kodeks Napole 
ona(!!), niwelujący narody..*

Takim bzdurstwom daje miejsce na szpaltach 
swoich „największy*  organ prasy rosyjskiej.

Macoch, w opinii p. Eogelhardta, niczem jest 
jednak webec — Ronikiera (nie czeka p. En- 
gelhardt na rewizyę śledztwa!). „Taki — pisze — 
zaś Ronikier wyrósł na gruncie społecznym, zde
prawowanym przez osobistości w rodzaju... Tłoszo- 
wiskiego z powieści Mickiewicza (tak !!). Ach! 
— biada dalej — polacy wciąż jeszcze tańczą ma
zura i zapijają się węgierskiem winem oraz wód
ką, ale „złota wolność*  z dawnych czasów prze
żarta polską rasę, a obecna „strawa kartoflana 
wywołała rachityzm. Z chłopa wyssano wszystkie 
siły żywotne, a magnaci zdegenerowani. Zbrodnie, 
których widownią jest społeczeństwo polskie, są

— To ma znaczyć — odezwał się Ribagnac 
z gorzkim uśmiechem — iż winienem uważać tę 
wizytę za skończoną?...

Oficer pochylił się w ukłonie.
— Dobrze — oświadczył zakonnik. y Za trzy 

dni opuszczę Paryż. Taki zresztą był i b®z te8° 

mój zamiar. . .
Oficer złożył niższy jeszcze ukłon i oznajmił:
— Wielebny ojcze, król prosi, abjśopnScUPa 

ryż nie za trzy dni, ale dziś.
— Niech będzie — rzekł Ribagnac. I pomy

ślał: Będzie dość czasu!
— Będzie zapóźno! — odezwał się Nostrada- 

mus, odpowiadając głośno na myśl zakonnika.
Ten zadrżał. Strach ogarnął sercem, obejętnem 

dotychczas na wszelkie trwogi ziemskie. Ale, stłu
miwszy słabość, oświadczył:

— Więc wyjadę dziś wieczorem...
— Wielebny ojcze, nie wieczorem, ale w tej 

chwili trzeba jechać.
Zakonnik stłumił okrzyk. Przez chwilę wytę

żał myśl.

(Ciąg dalszy nastąpi)- 

wynikiem historycznej zbrodni, gnębienia „chło
pów*  przez „panów*.

Brawo, panie Eogelhardt, brawo! Potrafiłeś na 
szpalty „Now. wremia*  wprowadzić rzetelną pro- 
klamacyę radykalno-socyalistyczną. Stosunki pol
skie znasz wybornie, również literaturę polską, 
skero Sienkiewicza (powieść „Bez dogmatu*  
której bohaterem jest Płoszowski) mieszasz — z 
Mickiewiczem. O jednem tylko szan. p. Eogelhardt 
nie wie. Mianowicie, że konsumcya „monopolu*  w 
Królestwie Polskiem jest znacznie mniejsza niż 
w guberniach rosyjskich. Polacy nie dorównują 
istinno ruskim ludziom pod wzlędem pijaństwa, 
są złemi obywatelami Rosyi!

Jak żyje się na Biegunie?
Dzienniki londyńskie podają obszerne sprawo

zdania z rozmowy przedstawiciela prasy angiel
skiej z Amundsenem w m. Hobarthown, w Tas
manii.

Odkrywca bieguna południowego oświadcza, że 
nie przypuszcza, aby kapitan Scott dotarł był przed 
nim do bieguna, nie znalazł bowiem żadnych śla
dów. Przez cały czas pobytu żeglarza norweskiego 
i jego towarzyszów na płaszczyźnie biegunowej 
panowała tam najzupełniejsza cisza w atmosferze 
i Amundsen sądzi, że taki stan jest tam normalny. 
Słowem, rozmowa z odkrywcą bieguna południo
wego robi wrażenie, że nie wierzy on, aby Scott 
go wyprzedził, choć nie mówi tego wyraźnie.

Dalej opowiada Amundsen ciekawe szczegóły 
o szybkości jazdy swej pod biegun. Przebywano 
po 15 mil aug. w przeciągu 6 godzin, poczem za
trzymywano się, pożywiano, karmiono psy, robiono 
obserwacye astronomiczne, załatwiano inne prace, 
co trwało razem dwie godziny, sześć godzin po
święcono spaniu, poczem następował znów marsz 
sześciogodzinny. W ten sposób zdołano w drodze 
powrotnej przebywać dsiennie średnio po 20 mil 
angielskich.

Największe trudności miała wyprawa przy prze

Wełny na kostyumy, jedwabie, woale*  
zefiry, płótna, batysty, perkate, płócienKa do 
magazynu towarów bławatnych i płócien 

— pod firmą —

Józef Pietsch Kraków, Szewska 2.
Już nadeszły



kraczaniu łańcuchów górskich, okrytych lodem i 
sięgających w niektórych miejscach 16760 stóp 
(5.300 metrów) wysokości.

Płasko wzgórze, na którem znajduje się biegun, 
rozpościera się na wysokości 3,360 metrów nad 
powierzchnią morza i pozbawiona jest wszelkich 
śladów życia zwierzęcego lab roślinnego. Panuje 
ta martwota i cisza niezmierna, a zimne, blade 
słońce oświetla promieniami jaskrawemi śniegi^bez- 
graniczne.

Wyprawa miała dosyć żywności i nie odczu
wała wcale podczas podróży braku pożywienia, 
jakkolwiek w strefie tej mrozów wiecznych czło 
wiek spożywa bez porównania więcej niż w stre 
fach umiarkowanych. I psy otrzymywały jedzenia 
ile tylko chciały. —•_ Bardzo smacznem znalazł 
Amundsen psie mięso. Po przekroczeniu 85*  sze
rokości północnej musiała wyprawa zabić 8ó 
psów. Wszystkie niemiał były bardzo tłuste, a 
mięso ich stało się prawdziwym delikatesem. — 
Przedtem jeszcze, pod 82°, zabito sukę i pozosta
wiono mięsa jej w składzie tam urządzonym. Pod 
83*  zdezertowały trzy najlepsze psy, widocznie 
dla odnalezienia suki zabitej. W drodze powro
tnej z pod bieguna wyprawa natrafiła na ślady 
tych dezerterów. — Siady te wiodły aż do 
składu pod 82*,  gdzie zbiegłe psy znalazły za
marznięte mięso suki i zjadły je zupełnie. — 
Rozgrzebały także skład i wydobywszy z niego 
paczkę penikanu (suszone i utarte na proch 
mięso) oraz dwa inne psy zabite, uszkodziły je 
mocno.

Boże Narodzenie spędziła wyprawa w pobliżu 
bieguna. — Przez porcye dodatkowe sucharów 
i zupy z kaszy owsianej uczczono tę uroczy
stość.

— O przygodach nadzwyczajnych — kończy 
Amundsen skromnie — nic powiedzieć nie umiem. 
I biedy wyprawa nie zaznała także. — Wszyscy 
jej członkowie byli dobrze odżywieni i zdrowi, 
gdy zawitali nareszcie z powrotem do „Framhei 
mu“ (tak nazywał Amundsen osadę, założoną 
w zatoce Wielorybiej po wylądowaniu tam z „Fra- 
«»“)■ ___________

W sprawie elektrowni 
miejskiej*  

i centrali w Sierszy.
(Dokończenie).

Nie będzie rzeczą zbyteczną, jeżeli po tem stre- 
■■cieniu referatu wyksżemy pokrótce, jakie n 1 e- 
bezpleczeńztwo gotował dla gminy dyrek
tor niejakiej elektrowni, gdyby aamienna odporność 
komitetu gazowo elektrycznego nie stanęła 
mi w drodze.

1) Miasto miało przez sprzedaż urządzenia ma
szynowego własnej elektrowni być zdane na łaskę 
i niełaskę centrali w Sierszy do tego sto
pnia, że w razie jakiegolwiek ostrzejszego sporu 
z Sierszą, stawało odraza przed groźbą biblijnych 
oiomnnKri eelotkich w mieście, względnie w konse 
kwencyl przed koniecznością b«aowauia» »u»oj wiasuej. 
elektrowni. A zważyć przytem trzeba, że dzisiejsza 
elektrownia miejska może jeszcze lata całe znakomi
cie pracować, amortyzować się i nieść zyski.

2) Pomimo, iż są wypadki, że pomniejsze mia
sta bywają włączone w sieć elektryczną za
miejscowej centrali, a same nie posiadają rezerw 
na miejscu, nie ulega kwestyi, ■ że jedynie racyonalne 
rozwiązanie pewności ruchu, leży w częściowej, 
miejscowej rezerwie, a już byłoby uderzającą 
lekkomyślnością 1 zasadniczym błędem te
chnicznym znosić znajdującą się w dobrym stanie 
elektrownię miejską, mogącą właśnie znakomicie służyć 
jako rezerwa.

3) Referat nie wykazał w sposób poważny ża
dnej z tych korzyści, które wykazać się starał, na
tomiast w sprawie najważniejszej, bo w sprawie rze
czywistej ceny jednostkowej, mającej być pła
coną przez miasto za kilowat godzinę prądu usiłował 
ukryć i zawikłać w rozważaniach technicznych cenę 
istotną prądu przez wprowadzenie do kalkulacyi ba- 
teryi. akumulatorów, bateryi, która, jaz w referacie 
jest to pomyślane, byłaby na nasze czasy technicznym 
dziwolągiem.

4) Jak wyżej wspomniano, równocześnie z refera
tem przedłożono gotowy, niezmiernie skomplikowany 
projekt kontraktu, którego istotną treścią był za
miar owładnięcia miastem na lat 35.

Od czego centrala w Sierszy uzależnia ceny 
prądu ?

Z tego kontraktu jeden jeszcze szczegół należy 
podnieść, że rzeczywiste ceny jednostkowe, 
któreby miasto płaciło za prąd, byłyby wyższe niż 
koszta własne elektrowni miejskiej, a w każdym ra
zie nie niższe; nie dosyć jednak na tem, ceny te 
miały być począwszy od roku 1917 uzależnio
ne od każdorazowych cen węgla, znowu 
uzależnionych od specyalnego kontraktu centrali 
w Sierszy z kopalnią w Sierszy — a wszystko na 
lat 35!

Tyle o referacie i sprawie, która Bwoją monstra- 
alnością była tak uderzającą, że w tej formie upaść 

musiała. Chodziłoby jednak o głębsze tło sprawy. Jak 
wogóle doszło do tego, iż podobny projekt mógł być 
na serye rozpatrywany przez miarodajne czynniki 
w mieście?

Trzeba rozwiać legendę.
Centralę w Sierszy buduje „Yereinigte Elektrici- 

tats Actiengesellschaft" z Wiedoia, przedsiębiorstwo 
elektryczne, którego patronem finansowym jest, jak 
Wiadomo, „Niederó<terreichische Eskomptgesellschaft".

Ponieważ Niederdst. Bskomptgesell należy jak wia
domo na spółkę z krajem do założycieli Banku 
Przemysłowego, stworzono ad usum tej sprawy 
cichą legendę, według której centrala w Sierszy 
uchodzi za kreacyę Banku Przemysłowego. Tę legen
dę należy rozwiać. Centrala w Sierszy jest kreacyą 
zupełnie nam obcego wiedeńskiego banku i również 
obcego wiedeńskiego przedsiębiorstwa elektrycznego, 
Bank przemysłowy w tej kreacyi udziału nie blerze, 
względnie bierze udział minimalny, a projekt powy
żej opisany jest najlepszym dowodem, jakie zamiary 
względem miasta żywiły te dwie wiedeńskie instytucje. 
Trudno uwierzyć, iżby Bank Przemysłowy chciał iden
tyfikować się z centralą w Sierszy — i leżałoby 
bardzo w interesie jego zaufania u społeczeństwa, 
aby sam tę legendę rozwiał, zwłaszcza teras, kiedy 
treść referatu zalecającego miastu Sierszę, staja się 
coraz więcej ogółowi znaną.

Jeszcze pertraktacje z Sierszą 1
Projekt nie doszedł do skutku — niemniej je

dnak trwają dalej pertraktacye z dyrekcyą centrali 
w Sierszy, a właściwie z dyrekcyą Vereinlgte E. A 
G. z Wiednia. O tych pertraktacjach wiadomo, że 
obracają się one ciągle w tych samych sumach, pra
cuje się tylko usilnie nad formą, pod jaką mogła
by się udać nśpić rozbudzoną czujność opinii publi
cznej.
Obcemu menopolowl należy przeciwstawić autono

miczny regulator cen.
Zaprotestować prseciwko temu jest obowiązkiem 

publicysty. Miasto nie powinno pod żadnym warun
kiem wiązać się z o b e e m przedsiębiorstwem, nie 
może tem bardziej oddawać w obce ręca sprawy roi- 
weju miejskiego drobnego przemysłu, 
jak również powstającego poważnego priemysia 
wielkiego w okolicy miasta. Miasto ma przed 
sobą inne zadanie, inną drogę wytkniętą: powinno 
we własne ręce ująć sprawę dostarczania taniej 
energii elektrycznej 1 prowadzić ją z szeroko zakre
śloną myślą społeczną. Sprawa ta jest tem 
aktualniejszą, że centrala okręgowa w Sierssy w ka
żdym rasie będzie zbudowana — i grosi miastu i 
okolicy monopolem uciążliwym, od nas niezale
żnym, bo obcym. Temwięcej trzeba o tem pomyśleć, 
aby temu prywatnemu, obcemu monopolowi przeciw
stawić autonomiczny regulator cen, kierowany my
ślą społeczną.
Projekt centrali wodno-elektrycznej na Dunajcu.

Takim regulatorem może być tylko przedsiębior
stwo miast i ta jedynie słuszna naczelna zasada pro
wadzi wprost do myśli o drugim projekcie, przedło
żonym miastu od para miesięcy, a o którym do osta
tnich czasów niezmiernie mało było i dotąd mało jest 
wiadomo. Jest to projekt budowy zakładu wodno- 
eloutrycznego w jazowsnu na uunajcu, eeutrau wu- 
dnej, a zatem niezależnej od cen węgla.

Należy wyrazić żal, iż antorowie tego projektu, 
czy to przez niedocenianie wartości opinii publicznej 
w takich sprawach, czy to przez zbyt daleko posunię
tą ostrożność, nie podali dotąd w żadnej formie do 
publicznej wiadomości swego projektu. Informacye na
sze zaczerpnięte pośrednio z referatów doręczonych 
różnym miarodajnym osobom w mieście, wykazują, że 
mamy do czynienia z projektem rzeczowo i realnie 
pomyślanym, ściśle ekonomicznie uzasadnio
nym, szczegółowo technicznie opracowa
nym 1 wykończonym przez europejskiej sławy 
specjalistę. Antorowie tak dalece rzecz przygoto
wali, że nawet przychodzą do miasta z najpoważniej 
szą krajową instytucją finansową, która jest goto 
wa podjąć się dostarczenia miastu, względnie miastom 
(bo oprócz Krakowa projektowany jest udział kilku 
większych prowincjonalnych miast) kapitałów na sfi
nansowanie zakładu w Jazowsku według planu finan
sowego -przez autorów opracowanego.

Projekt ten niebawem omówimy obszerniej.

Okropna historya.
Do pism moskiewskich donoszą o następującem 

strasznem wydarzenia w Jekaterynosławie.
Przed kilku dniami zginęła 5 letnia córeczka 

kupca Cejtlina. Obszukano cały dom i podwórze, 
ale napróżno, wszelkie poszukiwania w mieście nie 
dały też żadnego wyniku.

W trakcie tym zgłosił się do Cejtlina dawny 
jego pracownik, Osipow, który okradł był Cejtlina 
i odsiedział za to więzienie. Cejtlin prosił go, aby 
zajął się odszukaniem zaginionego dziecka. Osipow 
zgodził się, wziął na koszta i powróciwszy wieczo
rem, powiedział Cejtiinowi, że wie gdzie dziewczę 
się znajduje, ale na wydobycie stamtąd potrzeba 
25 rb.

Po owe pieniądze miał przyjść nazajutrz, ale 
nie przyszedł, tymczasem na trzeci dzień służbie 
Cejtlina wydało się, że ktoś chodzi po strychu. U

dano się tam, ale nikogo nie zastano, natomiast 
w jednym z ciemnych kątów ujrzano coś zawinię
tego w rogożę.

Okazało się, że są to zwłoki dziewczynki. Ko
szulę miała podwiniętą aż do głowy, a ręce zało
żone na szyję.

Po przyjrzeniu się, stwierdzono że dziewczynka 
w okropny sposób została zohydzona.

Prawdopodobnie nastąpiło to gdzieindziej, jak 
również gdzieindziej została zamordowana, a tylko 
zwłoki przyniesiona na strych.

Straszna, katastrofa kolejowa 
w Trzebini.

Dopiero dzisiaj, po nadejściu wyczerpujących 
relacyj, można skonstruować dokładny obraz prze
biegu onegdajszej katastrofy. To tylko jest pe 
wnem, że katastrofa, ze względu na niesłychaną 
ilość rannych, należy do największych w o sta 
tnich kilkudziesięciu latach. Wiadomość 
ta, wczoraj przez nas podana, znalazła dzisiaj, nie
stety, najpełniejsze potwierdzenie.

Dokładny przebieg katastrofy.
Technicznie rzecz biorąc, przyczyna i rodzaj 

katastrofy w Trzebini są unikatami w histo- 
ryi katastrof kolejowych. Pociąg robotniczy nr. 
1441 wolno wyjeżdżał z Trzebini o g. 4*20  rano. 
Poniżej umieszczony rysunek sytuacyjny przedsta
wia miejsce katastrofy.

Pociąg robotniczy składał się z 22 wagonów 
osobowych, w których znajdowało się po 80 ludzi. 
Na rysunku lokomotywa tego pociąga oznaczona 
jest literą A. Równocześnie na bocznym torze, 
krzyżującym się z torem głównym w odległości 1 
kim. od Btacyi na punkcie D, naprzeciw rafiueryi 
nafty w Trzebini, odbywało się przesuwanie wa
gonów. Maszyną, oznaczoną literą B, która pchała 
przed sobą te przesuwane wagony, kierował ma
szynista p. Zygmnut Michalik z Krakowa, któ
ry przybył na substytncyę do Trzebini. Ta szy
bująca maszyna spowodowa katastro
fę Znajdowali się na niej oprócz maszynisty pa
lacz Doleżan z Krakowa oraz trzej zwrotniczy 
Wilkosz, Mendala i Jagiełło. Po dokonaniu prze
suwania wagonów maszyna B wracała do Trzebi
ni. Ponieważ kąt ostry C tworzy martwą prze
strzeń, na której, bez niebezpieczeństwa zderzenia 
się bokami, dwa pociągi na dwóch torach, ten kąt 
tworzących, znaleść się równocześnie nie mogą, 
Brzeto przestrzegać należało pilnie, aby maszyna 

nie posuwała się w Kierunku do stacyi Trzebi
nia, gdy pociąg robotniczy z maszyną A już wje 
chał na tor boczny i nie przebył jego rozchylenia 
kąta C.

Tymczasem stało się przeciwnie. W chwili, 
gdy pociąg robotniczy z lokomotywą A wjechał 
na tor, prowadzący ku Szczakowy, o tyle, że wierz
chołek ostrego kąta minęła maszyna i 3 wagony 
osobowe, uderzyła we czwarty wagon pędząca ku 
stacyi Trzebinia lokomotywa B, z której zeskoczył 
maszynista Michalik z resztą personalu pomocni
czego, nie zatrzymawszy pary.

Tymczasem pociąg robotniczy posuwał się wol
no naprzód a maszyna B, odrzucona w tył, siłą 
bezwładności wpadła po kolei na każdy nadjeż
dżający wagon pociągu robotniczego 1 każdy roz
bijała, poczem znowu cofała się wstecz, aby po
wtórzyć na nowo swój atak na wagon następny. 
W ten sposób rozbiła lokomotywa B 
ośmnaście z rzędn wagonów osobowych 
pociąga robotniczego. Dziewiętnasty się wykoleił.

Dokonawszy tego dzieła zniszczenia i utorowa
wszy sobie w ten sposób drogę, popędziła loko
motywa B ku stacyi Trzebinia, gdzie wstrzymać 
ją miał któryś z urzędników stacyjnych, wsko
czywszy na nią i wstrzymawszy działanie pary. 
Wedle innej relacyi, uczynić to miał maszynista 
Michalik, który zdołał dopędzić maszynę i wsko
czyć na nią ped samym dworcem w Trzebini.

Równocześnie maszynista pociąga robotniczego, 
który widocznie zraza nie odczuł uderzeń lokomo
tywy B w swój pociąg, wstrzymał go w ruchu.

Przedstawiał on już w tej chwili okropny wi
dok. Jak wspomnieliśmy, z 22 wagonów trzy tyl
ko uszły bez szwanku, jeden wykoleił się, a po
dróżni, w nim jadący, ocaleli, 18 wagonów doznało 
mniejszych lub większych uszkodzeń, z tych 8 
prawie zupełnie zostało rozbitych.

Ściany prawe wagonów wyleciały, dachy i 
ławki podruzgotane, niektóre wozy zniszczone zu
pełnie, została im tylko sama platforma.

Aresztowano Osipowa, lecz żadnych danych ni • 
było, aby on zbrodnię popełnił, więc go uwolniono. 

Policya zarządziła poszukiwana.

Pies policyjny zaprowadził agentów do składu 
aptecznego Korna i tutaj wbiegł do jadalni, po
czem ułożył się naprzeciwko właściciela składu.

Doświadczenie powtórzono i pies wszedł do sy
pialni Kornów i położył się między łóżkami.

Dokonano rewizyi w mieszkaniu Korna, lecu 
I na żaden ślad zbrodni nie natrafiono.

Pod stosami gruzów rozbitego pociąga rozległy 
się straszne jęki i wołania o pomoc. Grozę poło
żenia potęgowała ciemność, gdyż zaledwo byłe 
po 5 tej. a poranek był pochmurny. Bardzo wieli 
emigrantów zaskoczyła katastrofa po
grążonych w głębokim śnie. Kilkanaścii 
osób znaleziono między wagonami, leżących na 
łańcuchach, łączących wozy kolejowe. Skłębione I 
pokrwawione dała ludzkie czołganie się po forze, 
jęki rannych —oto słaby obrazek z pierw
szych chwil katastrofy.

Robotnik ś. p. Josiek ranny został w głowę, 
piersi i nogę. Krew zalała mu oczy. Zmarł pod
czas opatrunku na rękach swej siostry Warcha- 
łowej. Zwłoki odwieziono do kostnicy w Trzebini, 
gdzie pogrzeb odbędzie się na koszt gminy.

Akcya ratunkowa. Lista ofiar.
Rannych, po tymczasowym opatrunku na sta

cyi, przewożono karetkami do szpitali. W ambu- 
latorynm kliniki chirurgicznej (doktorzy Epstein, 
Słodkowski, Hładyj, Kołodziejski i Czaplicki) opa
trzono 5B osób. Prof. Dr Kader dokonał 2 opera- 
cyj a to u niejakiej Szelągowej i u Ludwika War- 
gary, który doznał pęknięcia jelita. Szelągowa 
zmarła wczoraj o 3 pj poł. Miała ona wą
trobę poszarpaną. Stan Wargary, u którego 
wywiązało się zapalenie otrzewnej i Wiukolaskio- 
go (leży na klinice chirurgicznej, pęknięcia czaszki) 
jest bardzo ciężki. Lekarze wątpią ozy prze
żyje dzień dzisiejszy.

Opatrzonych w ambulatoryum kliniki chirur
gicznej przewiono karetkami wojskowemi do no
wego sżpitala wojskowego. Ogółem umiesz
czono tam 45 osób na oddziale chirur
gicznym i chorób wewnętrznych. Tam 
zajmowali się dalszą akcyą ratunkową lekarz szta
bowy dr Michl. lekarz pułkowy dr Hakbeil, dr 
Vavrench, dr Ehrlich i służba sanitarna. Z umie
szczonych tam rannych pięciu jest ciężko cho
rych.

Do szpitala św. Łazarza przewieziono 9 ran- 
nych, a do szpitala 00. Bonifratrów jednego.

W szpitalu wojskowym 
umieszczono 45 rannych 28 kobiet, 17 mężczyzn pe- 

praowaśaie z powiatu Tarnobrzeskiego, Ni- 
sieckiego, Grybowskiego oraz z Królestwa Polskiego. 

Chorzy ci w ciąga dnia wczorajszego zostali prze
wiezieni do szpitala wojskowego częścią prosto z su 
bulatorjnm, częścią z innych szpitali, w których oka
zał się brak miejsca. Wszyscy — z wyjątkiem 
kilku rannych — leżą na I. oddziale wewnętrznym. 
Rany około 40-tn pacyentów okazały się natury lek
kiej: Lekarze szpitala, jak wogóle cały zarząd, e- 
toczył ich pieczołowitą opieką. Leżą w osobnych sa
lach, czystych i widnych, pod stałą opieką lekarską, 
dozorowani przez Siostry Miłosierdzia. Terapia prze
ważnej części pacjentów polega na zapewnienia im 
spokoju i dostatecznego odżywiania, aby przyszli de 
siebie po przebytych tak strasznych wzruszeniach. W 
szpitala otrzymają doskonały wlkt Pacyencl atoli 
skarżą się na to, że podczas katastrofy pogubili to
bołki, pieniądze, bilety kolejowe, kontrakty pracy 
i książki robotnicze tak, że nie wiedzą teraz, co się 
z nimi stanie.

U następujących osób, umieszczonych w szpitala 
wojskowym, okazały się obrażenia i rany c i ę ż- 
kiemi:

Marya O b a z c k, starsza koblera, nerwica urazowa 
i dotkliwe rany na twarzy, Antoni Skrabncha, 52 
letni włościanin z Grębowa, silna gorączka, prawdo
podobne silne obrażenie wewnętrzne (będzie dzisiaj 
róntgenizowany), Ludwik Godlewski 15 letni chło
pak z Grębowa, złamanie nda 1 Wojciech 8 z e w < 
18 letni chłopak z Jeziórka pod Tarnopolem, bardzo 
ciężkie, skomplikowane zwichnięcie łokcia (dwaj osta
tni będą dzisiaj operowani).

Z uznaniem należy podnieść, że komenda szpi
tala wojskowego udzieliła przedstawicielom prasy z 
całą gotowością wszelkich potrzebnych wyjaśnień ce 
do stanu zdrowia pacyentów.

W szpitala św. Łazarza znajduje się 9 cho
rych a w szpitala Bonifratrów jeden.

Śledztwo sądowe.
Przez całe wczorajsze popołudnie na stacyi 

w Trzebini prowadzono śledztwo: z ramienia sądu

Wiedeński Bank Związkowy - Filia w Krakowie WKł-flDK0WE
Kapitał akcyjny 130,000.00 koron. Fundusze rezerwowe 39,000.000 koron, daje wszelkie papiery wart, i waluty, przyjmuje zlecenia na giełdy kraj, i zagr. pod najdogodniejszymi warunkami

Kantor wymiany w lokalu parterowym (Rynek. gł.» Linia A-B L. 44).
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w Chrzanowie prowadził je sędzia dr Knrnikow- 
ski, z ramienia dyrekcyi kolei Półn. radca dw. 
Boynger z Wiednia i szef kol. inspektoratu krak. 
■adi osp. Potnczek. Śledztwo wymierzone 
jest przeciw maszyniści e lokomotywy 
przetokowej, która spowodowała kata- 
strofę H. Michalikowi z Krakowa i prze- 
eiw dozorcy przetokowemu, którego zadaniem jest 
baczyć, aby przetaczanie wozów odbywało się bez 
piecznie. Przesłuchano na stacyi w Trzebini cały 
szereg świadków, wieczorem kontynuowano śledz
two w Krakowie. Michalik jest podobno tak zde
nerwowany, że nie można od niego wydobyć ro
zumnych zeznań.

Wypadki w Trzebini 
są na porządku dziennym. Ostatnia wielka 
katastrofa wydarzyła się w październiku 1911 r. 
w której przy zderzeniu dwóch pociągów ciężaro
wych zostało zniszczonych 37 wozów, naładowa
nych towarem. Drobniejsze wypadki kolejowe są 
tam na porządku dziennym.
'Przyczyną tego jest bezprzykładna, jak 

■ atak ruchliwą stacyę graniczną, jej 
ei as nota. Wystarczy wyliczyć, że przez stacyę 
w Trzebini, ważną ze względu na komunikacyę 
między Rosyą a południową Europą, przejeżdża 
dziennie 12 pociągów pospiesznych. 2 ekspresowe 
pociągi z Petersburga do Cannes, dalej 12 pocią
gów osobowych, 130 pociągów ciężarowych, wkoń- 
cu wiele pociągów nadzwyczajnych, np. robotni
czych. Tu odbywa się ich zestawianie i tu także 
przetaczanie prawie wszystkich pociągów.

Ładowanie, ekspedyowanie i wszelkie manipu
lacje odbywają się na 11 zaledwie torach (a po- 
trzebaby ich 20); z tych 5 jest zawsze zastawio
nych towarem; trzy tory pozostają na mani pula 
«yę dla pociągów towarowych, a reszta, tj. 3 głó 
wne tory dla pociągów pospiesznych. To też per 
sonal kol. pracuje zawsze z wytężeniem, aby 
pociągi wyekspedyować na czas i uniknąć nie
szczęścia. W takich warunkach jest trudno o za 
chowanie przepisów kolejowych. Prokuratorya i 
sądy mają częste do czynienia z oskar
żeniami z powodu wypadków w Trze
bini, ale zazwyczaj wyroki wypadają u w al n i a- 
j ą c e, bo w danych warunkach personal jest bez- 
■iluy.

Również daje się odczuwać szczupłość budynku 
stacyjnego i potrzeba hali dla robotników, którzy 
tysiącami przejeżdżają przez Trzebinię i z powoda 
ciasnoty peronu wchodzą grupami na tor, na któ
rym odbywa się przesuwanie pociągów.

Dzisiaj w nocy przyjechali z Wiednia do Kra 
kowa z prawnego biura dyrekcyi kolei północnej 
pp. dr Haraschin i dr Jaworski, celem ugodo
wych pertraktacyj w sprawie odszkodowania.

Żaglowiec na dwoje przecięty.
{Patrz ilustracyę).

Przed kilku dniami szalała u wybrzeży fran
cuskich gwałtowna burza, która spowodowała kil 
ka katastrof okrętowych. Najtragiczniejszą była 
katastrofa pewnej żaglowej łodzi rybackiej, która 
wśród mgły zderzyła się z wielkim parowcem pa
sażerskim. Parowiec przeciął łódź rybacką literal
nie na dwie połowy a wszycy rybacy, było ich 
przeszło 20, wpadli w rozhukane fale. Zaledwo 9 
rybaków zdołano wyratować — reszta poszła na 
dno.

Rycina nasza ilustruje ten smutny wypadek.

Z kraju.
Żywcem spaleni. {Kor. wł.). W Hermanowi- 

cach pod Przemyślem dzieci budnika Spiegla ba- 
w>ąc Bię wywróciły lampę, która eksplodowała, 
uboje dzieci oraz ich matka odniosły tak ciężkie 
poparzenia, że prawie zaraz po przewiezieniu do 
tfcP ■ h przen,y8kiego zmarło jedno z dzieci, ma 

a. 1 drugie dziecko znajdują się w stanie nie 

OjcieC odn‘ósł Iżei8ze P°Pa

Z Wadowic. Wadowickie Tow. pom. przem. nie-
PrzJstąpi do założenia pracowni wyrobów 

ykotowych i pończoszniczych. Towarzystwo po
piera gimn. warstaty studenckie i zajmuje się po- 
W8^c m W Wadowicach spółką stolarską. Ruchli- 
wość Tow. zasługuje na uznanie.

Pięćdziesiąta rocznica powstania.
Komitet obywatelski we Lwowie celem obcho

du 50 ej rocznicy powstania 1863 r. nie zasypia 
sprawy. Sekeya literacka pod przew. posła 
Merunowicza posnęła prace najdalej: oznaczyła 
Nagrody, rozpisała konkurs na dwie prace o ro 
ku 1863, jedną konstrukcyjną w objętości około 
20 arkuszy, z ilustracyami, podobiznami itd., a 
drugą popularną. Budżet tej sekcyi wyniesie 10 
do 12 tysięcy koron. Druga sekeya wystawowa 
pod przew. wiceprez. miasta dra Rutowskiego u- 
rządzi wystawę pamiątek z roku 1863 i już zwró
cono się do ich zbieraczy. Wystawa ta obejmo

wać będzie prócs pamiątek także okazy sztuki 
polskiej na tle roku 1863, która się rozwinęła 
tak bujnie. Trzecia sekeya obchodowa ma za 
zadanie zorganizowania obchodu we Lwowie i 
podjęcie inieyatywy na prowincyi.

Na zebraniu niedziel nem we Lwowie dyr. No
wosielski przemawiał za porozumieniem się z Kra
kowem, który z pewnością urządzi własny obchód 
w sposób, jaki przystoi temu sercu Polski. W tym 
celu powinno się wysłać delegata do Krakowa. 
Sprawy tej jednak definitywnie nie załatwiono.

Co słychać w mieście?
Śmierć naturalna czy zbrodnia?

Do tutejszej prokuratoryl państwa wpłynęło 
wczoraj doniesienie, że zmarły dnia 11 bm. u- 
raędnik pocztowy Franz, nmarł nagle w okolicznościach, 
które wzbudziły podejrzenie co do przyczyny jego 
śmierci. Ś. p. Franc, liczący 47 lat życia, będąc zu
pełnie zdrowym, po spożytym obiedzie w dniu 11 bm. 
padł nagło na ziemię, a w kilka minut później nastąpił 
zgon. Na skutek doniesienia wdrożyła prokuratorya 
dochodzenia, wstrzymała pogrzeb, i zarządziła sekcyę 
zwłok, która wykaże przyczynę zgonu.

Doniesienie o tajemniczej śmierci wnieśli domow
nicy. Prokuratorya zarządziła wobec tego wstrzy
manie pogrzebu, który się miał pzisiaj po Jpo- 
ładnie odbyć a zwłoki odstawiono do zakł. med. sąd. 
Driś popołudnia dokonają lekarze sądowi prof. dr 
Wacbholz i prof. Dr. Horosskiewicz obdukcyi 
zwłok zmarłego. Od wyników obdukcyi zależne są 
dalsze zarządzenia sędziego śledczego Dr Błacho- 
elńakiego, który prowadzi śledztwo. Dochodzenia
mi policyjneml kieruje w tej sprawie kom. p. War 
e z e w ■ k L

0 sekretaryat krak. rady powiatowo]. Wiado
mość wczorajsza w sprawie obsadzenia tej posady 
okazuje się przedwczesną. Termin wnoszenia podań 
spływa dopiero 15 marea, poczem pełna Rada pow. 
dokona nominacyi. O posadę tę ubiega się wielu pra
wników z egzaminami uniwersyteckimi wymaganymi 
w konkursie jak kom. K., a nawet doktorów prawa 
jak kom. dra B.

Z teatru maryonetek. Założony przed dwoma ty- 
dniami teatr dla dzieci i młodzieży pod nazwą teatru 
maryonetek, zyskał sobie już pierwszemi przedstawię 
niami ogólne uznanie tak wśród szerokich rzesz na
szych milusińskich, jak w świecie artystycznym i li
terackim. Dowodem tego uznania jest niezwykle li
czna frekwoneya stwierdzająca, że teatrzyk taki był 
w Krakowie potrzebny. Dzieci nie tylko bawią się 
doskonale na przedstawieniach, granych przez lalki, 
ale uczą aię także poznawać nasze dawne dzieje, a 
trzeba dodać, że repertuar stoi pod względem litera
ckim 1 artystycznym bardzo wysoko.

We środę 13 bm. rozpoczyna się druga serya 
przedstawień nowym wspaniałym programem. W Bkład 
jego wchodzi legenda o Krakusie, który zabił smoka, 
baśń o Panu Twardowskim, pełna czarodziejskich 
efektów, wyposażona we wszystko, co tylko teatr ma
ryonetek dać może, aby baśń przedstawić pięknie 
i plastycznie, dalej wesoły międzyakt Bolesławie**  pt. 
„Kostasia", którego treścią jest wesołe spotkanie 
chłopa ze śmiercią Programu dopełnia .Opowiadanie 
starego lirnika“ i balet czarodziejski.

Teatr mieści się przy ulicy św. Jana 1. 8, parter. 
Przedstawienia odbywają się codziennie od godziny 
3 do 5 1 od godziny 6 do 8 wieczorem. Ceny miejsc: 
I rzędne 1'30 kor., drugorzędne 90 halerzy, trzecio 
rzędne 60 halerzy. — Dzieci 1 starsi płacą ceny je
dnakie.

W środy i piątki odbywają się od godz. 5 do 7 
przedstawienia popularne po cenach zniżonych.

Z Klubu pocztowego. Dnia 19 marca na św. Jó
zefa odbędzie się zabawa taneczna. Po zaproszenia 
należy się zgłaszać do sekretaryatu od 8 —9 wieczór 
w Klubie. Strój dla pań wieczorowy, dla panów ba
lowy. Początek o godz. 8 wieczorem.

Z „Sokoła*  We czwartek 14 b. m. o g. 8'15 w. 
w sali górnej „Sokoła" wygłoai dr St. Rowiński od
czyt „Ideały i cele Sokolstwa polskiego". Wstęp oprócz 
uczestników kursu mają wszyscy członkowie Towarzy
stwa.

Walne Zgromadzenie Stów, kat „Praca“ w Kra
kowie, odbędzie się w dniu 17. bm. o g. 5 tej po 
poł. w domu Robotniczym ul. św. Tomasza L 37.

Kółko kontuszowe urządza w niedzielę 17 b. m. 
o godz. 11-ej w kościele św. Marka nabożeństwo na 
pomyślność Kółka.

Cech pokostników I lakierników w Krakowie za
wiadamia P. T. Publiczność, budowniczych i przedsię
biorców, aby roboty pokoatniczo-lakiernicze oddawali 
w wykonanie tylko osobom do tego uprawnionym, a to 
celem uniknięcia ewentualnych strat 1 kłopotów. Gdyż 
Cech tutejszy broniąc swych praw 1 opierając się na 
odnośnej ustawie przemysłowej roboty powyższe wy
konane przez osoby do tego nieuprawnione z pomocą 
władzy przemysłowej natychmiast wstrzymywać będzie.

Komitet pań urządzający odczyty na rzecz Do
mu młodzieży rękodz. zawiadamia nas, że wielce in
teresujący odczyt dra Kazimierza Maryana Morawskie

go p. t. August Mocny i August III odbędzie się za
miast 15 dopiero 19 b. m. we wtorek o godz. 6 pop. 
w auli Uniwers. Bilety do nabycia w księgarni Krzy
żanowskiego i w dzień odczytu przy wejściu do auli.

Ujęcie międzynarodowego złodzieja. W jednym 
z tut. pierwszorzędnych hoteli aresztowała wczo
raj polieya niebezpiecznego złodzieja, niejakiego 
Zenona Płonkę, karanego już za liczne kradzieże 
we Lwowie i w Wiedniu, specyalistę sklepowych 
kradzieży przeważnie n jubilerów. Płonka przybył 
do Krakowa zapewne na gościnne występy a za 
mieszkawszy w jednym z pierwszorzędnych hoteli 
zameldował się jako Zygmunt Bart, operator od
cisków. Płonka elegancko ubrany o inteligentnym 
wyrazie twarzy należy do najniebezpieczniejszych 
międzynarodowych złodziei.

Złodziej kolejowy. Policy*  aresztował*  wczoraj 
20 letniego Władysława Laka, w chwili, gdy Lak 
chciał się ulotnić z dworca towarowego kolei wras
* 10 kartonami cukru, skradzionego z wagonu kole 
jowego. Na widok polieyanta porzucił Lak worek
* cukrem 1 począł uciekać. Przytrzymano go jednak 
1 odprowadzono do aresztów policyjnych.

Aresztowanie niebezpiecznego bandyty. Jak już 
wczoraj donieśliśmy aresztowano w Radomyśla Wiel
kim niebezpiecznego bandytę 23 letniego Jana Le
śniaka wraz z towarzyszem jego niejakim Michałem 
Truszem. Aresztowanie Leśniaka 1 towarzysza nastą
piło już w kilka dni po zjawieniu się jego w Rado 
myślą, gdyż zachowanie się obu przybyłych było wiel
ce podejrzane. W hotelu, w którym zamieszkali wy
pytywali się oni szczegółowo o stosunki domowe ma
jętniejszych osób w Radomyślu 1 o urządzenia domo
we, odbywali między sobą dłogie a ożywione konfe- 
reneye, w necy znikali niepostrzeżenie z hotelu. Po 
aresztowania ich prez żandarmeryę, Bąd w Radomyśla 
odstawił Leśniaka do Krakowa, celem stwierdzenia 
identyczności jego osoby i tu rozpoznano w nim po
szukiwanego prses władze praskie Bacalkiewicza Tel. 
Pacolkiewicsa, herszta międzynarodowej bandy ało- 
dziejskiej znanego w świecie złodziejskim pod przy
domkiem „der lange Josef" a który mu nadawano ze 
względa na jego nazbyt wysekl wzrost. Leśniak do
konał, jak Już wczoraj donieśliśmy, morda rabunkowego 
na osobie wychodźcy gal niejakiego Truszaka we Fir- 
stenwalde pod Berlinem, do czego aię przyznał. Prócz 
tego podejrzany jest o morderstwo rabunkowe doko
nane w Babicach pod Ośwlęcimem 1 we Wrocławiu. 
Towarzysz jego Trusz przebywa w więzienia sądu w 
Radomyśla

Usiłowano włamanie. Policy*  aresztowała wczo
raj 29 letniego Jana Kubackiego, 15 letniego Józefa 
Paluchowskiego i 14 letniego Leona Adamskiego, 
w chwili, gdy usiłowali się włamać do kramu z wy 
robami płóciennemi Ryfki Smorlowitzowej prsy placu 
Wolnica. Aresztowanych osadzono w aresztach poli
cyjnych.
Z kroniki żałobnej.

Wojciech Szpada, emerytowany podurzędnik ko
lei półn., uczestnik bitwy morskiej pod Lissą w 1866 
r., porucznik I tow. Weteranów wojsk., ozdobiony me 
dałem wojennym, krzyżem zasługi i w. i., przeżywszy 
lat 67 zmarł 12 bm. w Krakowie.

Z Guzików Franciszka Ga wilków a, obywatelka 
Prądnika Czerwonego, żona fankcyoaaryusza kolei półn. 
przeżywszy lat 46 zmarła 12 bm. w Krakowie.

Ferdynand Pankiewicz, były majster ślusarski, 
obywatel m. Krakowa, przeżywszy lat 65 zmarł 12 
bm. w Krakowie.

Z Akeentowiczów Romana Wnuczkowa Ł o ba- 
e z e w s k a, żona wieesekretarza Izby hand. i przem., 
zmarła we Lwowie.

Repertuar teatru miejskiego Im. Słowackiego.
czwartek «1812>. 
Piątek „1812". 
Sobota «Nerwowa awantura®. 
Niedziela pop. «Kordyan». 
Niedziela wiecz. «Nerwowa awantura®. 
Poniedziałek «1812».

Strejki węglowe.
Bilski koniec strejku w Anglii.

Londyn. Urzędownie stwierdzono, że zakończe
nia srejku spodziewać się można w ciągu kilku 
godzin, jeżeli rokowania między właścicielami ko 
palń i zastępcami górników będą dalej prowadzo
ne w tym samym duchu jak wczoraj.

Strejk w Westfalii. — Krwawe zajścia.
Essen. Wczoraj zjechało do szybów 123.000 

górników wobec 312.000 zajętych, więc strejkuje 
6O5o/o.

Berlin. Rząd jest zdania, że obecny strejk wę
glowy ma charakter nie gospodarczy, lecz p o 1 i 
tyczy. Przywódcy socyal. inscenizowali strejk, 
aby wzmocnić organizacyę swoją, a osłabić orga- 
nizacye chrześcijańsko społeczne. Wobec tego po
średnictwo rządu stało się niemożli
we m. Jedynem zadaniem rządu jest ochrona chę
tnych do pracy robotników, jednakże rząd nie są
dzi, aby do tego potrzeba było aż wojska.

Hamborn. Wczoraj wieczorem przyszło w Mar- 
hloe do ciężkich wykroczeń. Policyę, która odpro
wadzała grupę pracujących robotników dz domu, 
obrzucono kamieniami. Z okien dano ogółem bli- 
Bko 200 strzałów rewolwerowych. Kupcy pozamy

kali i zabarykadowali sklepy. Tłum zniszczył la
tarnie w ulicach.

Walki z policją odbywały się na wielu szy
bach i rozjątrzyły wielce robotników. Także 
chrzęść.-społ. robotnicy mimo zakazu organizacyi 
przyłączyli się do strejku.

Horno (Westfalia). Wczoraj rano przyszło do 
starcia między policyą a strejkującymi. Polieya 
dała ognia Jeden ze strejkującycb, ugodzony kulą 
w głową, zginął.

To postępowanie policyi jest przyczyną, że 
strejk się coraz bardziej szeriy.

Gadania i papierowe 
rezolucye.

Koniec „dyskusji drożyźnlanej*  w Izbie posłów.
Izba posłów ukończyła wczoraj przeszło ty

dzień trwającą dysknsyę nad wnioskami komisyi 
drożyźnianej w sprawie karteli, drożyzny węgla i 
podatku spirytusowego.

Cała ta dyskusya i powzięte uchwały mają 
znaczenie tylko papierowe. Pożytku realnego 
nie przyniosą żadnego. Rezolucye są albo tak e- 
gólnikowe, że nie przedstawiają żadnej prakty
cznej wartości, bądź w wykonaniu napotkają na 
opór tak rządu Jak Izby panów i pozostaną nie
wykonane.

Głosowanie nad rezolucyami ujawniło wielkie 
rozprzężenie wśród wszystkich stronnictw — i brak 
większości w Izbie.

Stronn. chrzęść, społeczne (ze względu na bli
skie wybory w Wiedniu) głosowało za wnioskami 
najradykalniejszemi

Także w Kole polakiem zaznaczyło się 
rozbicie Na posiedzeniu Koła polskiego obrado
wano, jak głosować nad wnioskiem zniesienia bo- 
nifikacyj gorzelnlczych. Hr. Skarbek (nar. dem) 
i ludowcy zażądali swobody głosowania, ale 
nieznaczną większością Koło polskie uchwaliło gło
sować przeciw wnioskowi. Więc przy głosowa
niu w Izbie ludowcy chłopi (wbrew życzeniu 
Stapińskiego!) i kilku narodowych demokratów wy- 
szli z sali, co zwróciło uwagę.

Kalendarz parlamentarny.
Wiedeń. Na wczorajszem zebraniu seniorów 

Izby uchwalono, aby w przyszłym tygodniu, 
z wyjątkiem soboty i poniedziałku, odbyć posie
dzenia codziennie, a pe plerwszem czytaniu usta*  
wy wojskowej postawić na porządku dziennym 
sprawozdanie k o m i bj i 1 e g i t y m acy j- 
n e j-__________________________________________________

Telegramy „Nowin**.
Zamach rewolwerowy 

na wioską parę królewską. 
Król I królowa wyszli cało. — Major eskorty dętko 

ranny. — Uwięzienie sprawcy.
Rzym. Dzisiaj rano w dniu rocznicy śmierci 

króla Hamberta wyjechał król Wiktor Emanuel 
II wraz ze swą żoną Heleną z Kwirynału w o- 
twartym powozie na nabożeństwo żałobne w Pan
teonie za duszę swego ojca.

W chwili, gdy powóz znajdował się już w po
bliżu Panteonu, jakiś człowiek dał do powozu 
3 strzały rewolwerowe. Para królewska nie 
odniosła żadnych ran, natomiast major 
Lang, komendant eskorty, odniósł ciężką 
ranę.

Sprawcą zamachu natychmiast uwięziono. Jest 
nim 21 letni Antoni Dalba, murarz z Rzymu, anar
chista.

Rzym. Dalba strzelał z odległości 15 —20 kro
ków Publiczność go schwytała i chclała go zlyn- 
czować. Dalba przyznał, że należał do orga
nizacyi anarchistycznej. Publiczność zgo
towała powracającej parze królewskiej owację.

Do części dzisiejszego nakładu naszego dziennika 
dołączamy zawiadomienie firmy Singer Co o otwar
ciu Specyalnej Wystawy haftów artysty
cznych, na które zwracamy uwagę Szanownych na
szych czytelników.

KOLIŃSKA CSKORHA
Ofa bryka SAD. WISZNIA k. Lwowa

WyROB KRAJOWU!

Oświadczenie.
Niniejszem podajemy do publicznej wiadomo

ści, że p. Kazimierz Wojnowskl zamieszkały w Pod
górzu ul Kilińskiego Nr. 12 nie jest jnż naszym 
inkasentem i za tegoż nie bierzemy żadnych od
powiedzialności.

Filia Tow. ubezpieczeń „Alllanz*  
Bielsko, ul. Główna nr. 1.

Największy skład przyborflw i szat kościelnych
jak: ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy oraz artykuły dewocyjne — poleca po najtańszych cenach:

KONSTANTY WITKOWSKI KORDAS
Kraków, Rynek główny, Linia A-B I— 46|G. .



Znakomite 
kazania Mi 

Ks. Tomasza Grodzickiego 
zawierają 4 o ery) a: 1) O boleś
ciach Pana Jesusa; 2h Chryste*  
cierpiący sa grzechy (7 grzechów 
głównych); 3) Chrystus cierpiący na
nosy eid i przykład cnót; 4) O siedmiu 

słowach konającego Zbawiciela. 
Przegląd kościelny pisie o uieh „Są 
to kazania jednego z najlepesych 
kaznodziejów neeryeh, treści obi
tej 1 poważnej, z rozkładom jasnym, 
foaykiem caystym, pełne nauk i ży- 
Ota, s dykcyą wzniosłą i do głębi 

pnonikającą. Cena K. IK.
Wydawnictwo

Księgami katolickiej 
Dra Władysława Mlłkoweklego 

w Krakowie
8, Hm Maryacki, Telefoa 1308.

GUMOWETSS?«r 
prawdziwe francuskie dla p a a ć w 1. jakości praw, ahron. marka 
ochronna „KOLONIA" jako ■ajlepmą dotychczas suaaa marka 8 szt. 
K. 1-10, 6 szt. K 1-90, 12 azt. K 8-60 z dołączeniem 42 str. zawie
rającej broszury z ilustracjami wysyła nieznacznie, bez podawania 
firmy i zawartości, dyskretnie, sa zaliczką, albo poprzedniem nade
słaniem naleśytości w markach poeatowych jodyna firma tego rodzaju 

I. Kukla, Praca, Perłowa Nr. 35.
Dirtr. obszerny polski cennik z wyjaśnieniami 1 fotografiami w ko

percie derma I spłata ka. 2«5

Wystarczy raz uczynić^ próbę, aby przekensó się e znakomitym gatunko 

płócien iwęb prześeler*-  
radeł bez szwu, ręczników, obrusów, chustek, dym Itd. — Kto raz spróbo
wał, ten został stałym moim odbiorcą. Cenniki i próbki wysyłam darmo 

i opłatnie. — Upraszam adresować tylko:

:: Mieczysław Gonet w Korczynie ::
Ostatnia poczta loco (Galicya). 364

Drobne ogłoszeniaI 
WI toł. * wynn. ■iiiww SI iii [

Poszukiwane!

Firma
Vydra, fabryka środków spożyw
czych Praga VIII, uprasza p. t. 
właścicieli tartaków i handlarzy 
drzewa o podanie ofert w celu do
starczania desek Świerkowych i jo
dłowych I i II jakości 7 mm. i 
13 mm. grubych, 4—6 metrów dłu
gich a 14—80 cm. szerokich. Ceny 
przy dostawach należy podać ca
łymi wagonami opłatnie do 6tacyi 
kolejowej Alt-Lieben, Czechy.

ndllźiin dziewczynkę 6 letnią za 
UuUUlll swoją sumiennym i ucz
ciwym rodzicom. Bliższa wiadomość 
w Biurze dzienników i ogłoszeń 
Maryana Hupczyca Kraków, ulica

Dobre Harmonijki K. 4*40
Rneułe 150.000 sztok eprredeeycbl Wntae ed atol

Baz ryzykaI Zeaisee śaiwoteM tak M aarat ptoulgdzy.
Mr. BOB*/-  10 klawiszów, 2 rejestry, 

SB głosów, wielkość 24X18 om. K. 4 48, 
Nr. 654*/..  8 klawiszów, 1 rejestr, 

M głosów, wielkość 28X14 cm. K. 4*88,  
Nr. 656*/..  10 klawiszów, 2 rejestry, 

SB głosów, wielkość 80X15 em. K. 5'40, 
Mr. 805*/,.  10 klawiasów, 2 rejestry, 

M głosów, wielkość 24X12 cm. K. 8—, 
Nr. 868*/..  10 klawiszów, 2 rejestry, 

Wgłoeów, wielkość 81X16 cm. według

Mr. 686/,. 10 klawtooów, 2 rejestry, 
10 głosów, wielkość 28X16 cm. K. 8 -,

Mr. 462’/,. 10 kia wieców, 2 rejestry, 
80 głoeów wielkość 83X16*/,  om. K 9 tt

Nr. 685/,. 10 klawiasów, 8 rejestry, 
TO głosów, wielkość 28X16 cm. K 11 -

Samouczek do katdej harmonijki darmo
Wysyłkę uskutecznia wprost do kupujących aa pobraniem albę sa pe- 
przodaiem nadesłaniem należytości, za bardzo sposobną unana firma 

światowa, e. i k. nadworny dostawca

JAN KONRAD
dom wywyłkowy towardw muzyezuyeb w BrOx Nr. 712 (Czechy) 
Żęte)sle bogate lluztrowaay katalog główny z 4000 rycia, który się każdemu 

WMwto darmo 1 oełatala. 1*>

Do sprzedania:

Dwa wózki
do siedzenia sprzedam, Krupnicza 
10, oficyny I piętro. 425

| Zakład pogrzebowy
„CONCORDIA"

JANA WOLNEGO
111 |L Szczepański (don włuay) TeL 331 
ll| Etkklad podejmuje się ars ad st ń pogrstb*-  
III wyeh oraz sprowadzania swlok se wszystkich 
■ II krajów europejskich. — W Krakowie jedy 

JJj ay, który posiada wiaany wyrób teamtom.

Tylka

Ł!H Najnowszy budzik z dzwonkiem 
o głosie dzwonu wieżowego

I Mr. 4440. I-eaej jakoóeł, mechaaicm bijący pól
> a I całe godziny do naciągania ee 80 godzin z a» 
Ł i Bzikiem o głodzeni dzwonku, pięknie meóbioae 

£ tarcza se złoconeml ozdobami 1 metalu, komple- 
tay o trzech złotawo bronzo- 1/ Q O fi 
wanych wagach, ca mtukę U O'J

WjJK Nr. 4440*/,.  Z tarczą świecącą w nocy K. 16*40,  
Nr. 4434. Budzik e głosie dzwon wieżowego U-

WMMF jący pól i całe godziny, do naciągania co 80 ge- 
d/ini ramka okrągłe polerowane K. 8 86.

yŁgjjF Nr. 4434*/,.  Z tarczą świecącą w nocy K. 7 2S 
gsRa 3 letnia rzetelna gwarenoya. Bez ryzyka I Zamtena 
jajftCł dszwoioea lub też zwrot pieniędzy. Wysyłkę uske- 
BŁpS*  teoania sa zaliczką Pierwsza fabryka zegarów 

B*  JAN KONRAD
'Mr e. I k. nadworny dostawca

w BrQx Nr. 709 (Czechy)
Błówny katalog a 4000 wzorów na żgdanlo darmo 1 oplatała.

fiWi wód mlimlwcl itawcli I maM talczjdi
pod firmą

K. RŻĄCA i CHMURSKI
W Krahowte, pawp «ttcp Iw. Gortrudy U 6 

wyrabia pod kontrolą Komisyi Preem. Tow. Lek. polecono psasa 
te*  Tow. Wody mineralne sstaczao, odpowiadając składem ełw- 
mtoaaym wodom: Bilińskiej, GioahAbleraklej, Seltersklej, ¥ite^, 
Maryoabadaktej, Hombng Kióetagon, tudsłeć specyalnie leczsUcao, 
lak: Litową, Bromowy Jodowy ielasistą, Kwaśną, oraz Wody 
Issuaicos BormalM a prwpśse prof. JawersKieMo. SpraedaO ozą- 
stkown w aptekaeh i drogo ary ach. Cenniki na żądanie fnmoo.

Ważne dla Pań!!!
Nadszedł świeży wielki transport porcelany karlsbadzkiej. Sprał 
daje się na wagę po cenach dawniejszych. Tamże do sprzś 
dania szkło po bajecznie niskich cenach. Puszki na lody i mi 

kutry w każdej wielkości do nabycia. 4l

M. ZANGEN, ulica Sławkowska 1. 31

PIŁKI NOŻNE

Czemu zjednał sobie wszędzie dobrych 
przyjaciół znak towarowy

= Jasna Głowa? =
Ponieważ towary, które pod tym znakiem oohronnem 

wyrabiane i wysyłane bywają, a mianowicie

Di>kmEaŁi
stały się wielką nlgą gospodyń. Jeszcze dziś poświad
czają codziennie napływające pisma z uznaniami o sile 
jednania eobie stronników, jaka tkwi w tym małym ar

tykule kuchennym.

Wizędzie do nabycia wraz z przepisami, które mi
liony razy sprawdzonymi zostały.

Wyłączna sprzeda*  
kleizoDkowjch legarkóu Berknlei 

w ładnej oprawie, z dobrze 30 godz 
idącym werkiem, ze seknndowt 
wskazówką, w nocy świecący K 
3'50. Na iądanie wysyłam daimo 
i opłatnie ilust. katalog zog rków, 

wyrobów jubi 
lerskich 1 a chiń
skiego srebra., 
części składo
wych zegarkóty 
wszelkiego re 
dzaju narząd*'  
i instrumentów 

muzycznych

F. PAMM
Kraków 

aL Zielona 3-85

na post CHŁOPCÓWSardynki, Hunlmory, Tończyk, W W

Nagolenniki i 
buciki do tychże 

LAWN TENNIS 
Piłki, rakiety I 
wszelkie artykuły 

sportowe 
Dla p. p. Studentów, 
Akademików i klubów 

lOu/o opustu. 427 i

HEIM i SHfl
Iraków, Rynek 37,7

znajduje się obecnie przy ul.

Zacisze 1. 10. §

Zaglądnijcie HS 
tów złotych i erebrnych, instru
mentów muzycznych i optycznych, 
artykułów gospodarczych wyrobów 
ręcznych, ze skóry i stali, przybo- 
rów toaletowych i do palenia, broni 
i t. p. do mego bogato ilustr. kata
logu głównego z 4000 wzorów, 
który na żądanie wysyłam zaraz 

darmo i opłatnie
e. 1 k. nadworny dostawca 

JAN KONRAD 
w lrdz Kr. 7J1 (Czechy). 202

Śledzie marynowane, śledzie 
bałtyckie, śledzie zwijana, Flr- 
lety, Piklingi I w galarecie 
- zawsze świeże ■— 

poleca

WM nnsm
KRAKÓW 20

Mały rynak, róg ul. Szpitalnej.

Broń 
najstaranniej wypróbowana, naj
lepszej jakości 1 pięknie wykończo

ną wysyła 197
e. I k. nadworny dostawca

JAN KONRAD
w Brflz Nr. 745 (Czechy)

Rewolwer K. 5'60, floberty kie
szonkowe K. 1-90, krucice K. 2-—, 
floberty K. 9'50, strzelby myśliw
skie K 86'—, 88* —, i wyżej w bo
gatym wyborze. Główny cennik na 
żądani*  każdemu darmo i opłatnie.

I MERKURY"

w do roznoszenia gazet -w 
poszukuje Biuro Dzienników i Ogłoszeń 
□ □ □ MARYANA HUPCZYCA □ □ □
:: w Krakowie, przy ulicy Wiślnej Nr. 2

najtańszy aparat bezpieczeństwa do golenia
Nr 8710, bardre wygodny I bezpieczny w użyciu, dobrze aikle 
wany z jednem obosiecznem ostrzem, bardzo polecenia gt 
dny dla niewprawnych, pouiewąś jakiekolwiek okaleczeni 

się jest znpełnie wy 
kluczonem, roli ta) 
szybko jak brzytw! 
za sztukę K. 2*20.
Nr. 8778. Najtańszy, fli 
klowany aparat tfo g*  

lenia e jednem dobrem obosiecznem ostrzem K. 1 50.
Nr 8710*/,.  Ten sam aparat z 8 obosiecznymi ostrzami K. 2'80 
Obosieczne ostrza zapasowe za sztukę 80 h. za tuzin K. 3'9w 

Bez ryzyka I Zamiana dozwolona lub też zwrot pieniędzy.
Wysyłkę uskutecznia wprost do osób prywatnych za zal» 

ezką lub aa poprzedniem nadesłaniem należytości światowa firma 

Jan Konrad, 1.11 udworn dostawca v Itli Ir 729 (Clictń 
Proszę żądaś poeztiwkę m«J bogato Nuatrowany katalog główny 1 4000 wzł 

rów. który alg wysyła bezzwłocznie darmo I opłatnie. 1X

C. k. austr. koleje państwowe.

Wyciąg z rozKładu jazdy
walnego od I-go października 1911 r. (czas środBowo-enropejskl).

II1
Gazeta Losowań 

i Handlowa
Dokładne wykazy wszystkich 

losowań 1472 
Pspalarny dział handlowy i 

giełdowy
Bezpłatny dodatek 

„Roeznlk flnaaeowy' zawiera
jący wykazy niepodjętycŁ 

wygranych 1 wiadomości 
handlowo. Presówtrato oało- 
roesma 8 K. 60 h. półroczna 

1 Ł 80 h.
Adres: Admta. -Merkurego- 
w Krakowie, Floryańska 8

Numer*  ekazowe dariM.

Odchodzą z Krakowai
tMT w nocy (oeob.) do Nowego Sącza, Suchy, i 4a 

Zakopanego.
Bb80 w nocy (osob.) do Podwołoczysk.
12-45 w nocy (pociąg posp.) do Wiednia, Opawy, 

Ołomuńca, Berna, Wrocławia.
8-14 w nocy (poep.) do Lwowa.
8*54  rano (poep.) do Wiednia, Opawy, Berna, Oto- 

muńca, Mysłowic, Szczakowy, Wrocławia, 
Bielska.

4-20 rano (osob.) do Oświęcim a.
6-28 rano (oeob.) do Wiednia, Opawy, Berna, Oło

muńca, Mysłowic, Szczakowy, Wrocławia, Biel
ska, Warszawy.

6-45 rano (posp.) do Lwowa i Podwoi oo^ysk, Jania, 
Chyrowa, Stryja, Stanisławowa, Hnaiatyna, 
Sokala, Kopy czy nieć i Czerniowiee.

fr52 rano (posp.) do Wiednia, Szczakowy. Wrocła
wia, Żywca, Bielska, Koszyc, Opawy, Berna, 
Ołomuńca, Trenczyna-Cieplic.
rano (osob.) do Lwowa i Podwołoczysk (połą
czenie do Stanisławowa, Stryja, Nadbrzasda, 

o Wieliczki.

9-55 wtocz. (poep.) do Wiednia, Baezakowy, Bielska, 
Wrocławia, Opawy Berna, Trunczyna, Cieplic. 

10*80  wlecz, (posp). do Wiednia.
10*35  wlecz, (osob.) do Lwowa, Podwołoczysk, Nad

brzeża, Sokala, Stanisławowa, Brodów, Nowego 
Sącza, Wieliczki

11*10  w nocy (osob.) de Wieliczki

Hajlapaza ezesklo źródłal Tanie piei*Ze!
i kg- szarych dobrych, skubanych 2 K; le- 

( pszych K 2'40. najlepszych półblałych K 2-80
\\. białych K 4, białych puchowatych K 5-10,

1 k8' “Jtopwyoh śnieżnoMałycb ekubo- 
Hy*** 1 8 K. 1 kg puchu szarego
k. 6-—, 7 K. białego przedniego K 10'—,

Gotowa pościel
z gęstego czerwonego, niebieskiego, białego lub żółtego nankinrn. Pie
rzyna 180 cm. długa 120 cm. szeroka 1 dwie poduszki każda 80 cm. długa, 
60 cm. szeroka, napełnione nowem szarem, bardzo trwałem pucho- 
watem pierzem K 16, półpuchem 20 K. puchem 24 K, pierzyna lama K 10. 
12 K.14K, 16 K, poduszki K3, 8 50 K, 4 K. Pierzyny 200 cm. długie 
140 cm. szer. K 13, K 14-70, K 17-» i, K 21, poduszki 90 cm. długie, 70 cm. 
szerokie K 4'50, 5-20 K, 5-70 Ł Piernaty z mocnej prążkowa iej dymki 
lf*>  cm-długie, 116 cm. szerokie K 12-80, K 14-80. Wysyłka za zaliczką 
od K 12 opłatnie. Zamiana dozwolona, za nieodpowiednie zwracam 

5S*  S. BENISCH w Deschemtz
Bogato illustrowane cenniki darmo i opłatnie.

7-50

lunacyCyoros.Kraków
ulica Szewska 13.
Sprzedają towary i nadal 
po nadzwyczaj nie cenach 
tanich: 1 Brytania An- 
ker Rem. system Rosk. 
86 godz. z pięknym łań

cuszkiem K, 8*90.  Amerykański 
•łektr. zloty Remontoir kieszon
kowy z markę systemu Roskopf, 
86 godz. idący wraz z pięknym łań
cuszkiem kor. 4*60.  Srebrny Roskopf 
o trzech kopertach, bardzo silny 
K. 11* —. Stalowy damski Remontoir 
kor. 7'80. Budzik najlepszy kor. 3-—. 
Łańcuszki srebrne od kor. 2* —. 
Zegarki złote damskie od kor. 20-—,
Bogato Hustrowans cenniki aa żędsnls 

karma I spłatała. 244

TANIE
i dokładnie idące zegary wszelkiego 
rodzaj a z trzech letnią pisemną po- 
ręką jako to: zegarki, niklowe K. 
4. — lepsze K 5. — srebrne K. 8.40, 
Budziki, niklowe, K. 2. 90, Zegary 
do kuchui K. 3. —, Zegary z ku- 
kutką K. 6. 80. Zegary wachadło- 
wo K. 8. 50 w bogatym wyborze.

Pierwsza fabryka zegarów
JAN KONRAD

a. I L nadworny dostawca w Brflz 
Nr. TM (Czechy). Główny cennik darmo 

I opłatnie. 176

Rawy Rnskiej).
8-85 rano (miesz.) do ..
8- 45 rano (osob.) do Kocmyrzowa i Mogiły.
9- 06 rano (osob.) do Suchy, Wadowic, Zwardonia,

Żywca, Gorlic, Zagórza, Lwowa i Husiatyna. 
przedpoł. (oeob.) do Lundenburgu, Mysłowic, 
Wrocławia, Warszawy, Żywca, Opawy, Bema, 
Ołomuńca, Cieplic.

11-00 przedpoł. (osob.) do Podwołoczysk, Stanisła
wowa, Jasła, Stróż, 8okala, Stryja, Kopyczy- 
niec, Grzymałowa.

1-15 popoł. (osob.) do Skawiny, Oświęcima.
1-30 popołudniu (miesz.) do Wieliczki.
1- 45 pop. (oeob.) do Mogiły i Kocmyrzowa.
1*57  popoł. (oeob.) do Wiednia, Mysłowic, Żywca, 

Wrocławia, Opawy, Berna, Ołomuńca, Tepla- 
Trenczyna-Cieplic.

2 30 popoł. (posp.) do Wiednia.
2- 50 pop. (błyskawiazny) do Lwowa (z połączeniami

do wszystkich odnóg).
3- 00 pop. (osob.) do Tamowa, Szczucina, Stróż, Jasła.
3-46 pop. (osob.) do Zakopanego, tylko w każdy 

dzień powszedni przed niedzielą i świętem.
5- 88 pop. (osob.) do Tamowa, Rzeczowa, Stróż, No

wego Sącza.
6- 10 wieczór (oeoK) do Wiednia, Szczakowy, Wro

cławia, Granicy, Warszawy.
6- 45 wlecz, (oeob.) do Wiednia.
7- 16 wiecz. (osob.) do Tamowa.
7-40 wiecz. (miesz.) do Wieliczki
7- 50 wlecz, (oeob.) do Kocmyrzowa.
800 wiecz. (oeob ) do 8uehy, Zwardonia, lywea, 

Gorlic, Zagórza i Prsemyśta.
8- 41 wiece, (eipreee) do Lwowa, Iekaa, Bakaeaezta,

Konstancji 1 Konstanty neuuia.
900 wlecz, (osob.) do Lwowa, Itedwetoonaiklefiea 

i WieHcakL

ulec, Grzymałowa.

Przychodzą do Krakowai
12-86 w nocy (posp.) ze Lwowa.
8 09 w nocy (posp.) z Wiednia, Berna, Ołomuńca, 

Opawy, Wrocławia, Bielska.
8-32 rano (oeob.) z Podwołoczysk.
4- 57 rano (osob.) ze Lwowa, Podwołoczysk, Bro

dów, Ickan, Czerniowiee, Jasła, Chyrowa.
5- 42 rano (posp.) z Wiednia.
6- 00 rano (osob.) z Nowego Sącza i innych miast

przez Suchę.
610 rano (posp.) z Wiednia, Opawy, Bema, Oło

muńca, Wrocławia, Bielska.
6- 82 rano (ezprees) z Ickan, Lwowa, Bukaresztu.
7- 20 rano (osob.) z Bogumina, Szczakowy, Granicy,

Warszawy.
7-30 rano (miesz.) z Wieliczki.

s

£
7-42 rano (osob.) z Kocmyrzowa 1 Mogiły.
7- 55 rano (osob.) z Oświęcimia.
8- 45 rano (osob.) z Podwołoczysk, Lwowa, i N. Sącza.
9- 40 rano (osob.) z Wiednia, Berna, Ołomuńca, Opa

wy, Wrocławia, Bielska.
10- 32 rano (miesz.) z Oświęcimia tylko de Podgórza. 
11'85 przedp. (mieez.) z Wieliczki.
11'59 przedp. (osob.) z Wiednia, Ołomuńca, Berlina, 

Warszawy.
12-58 pop. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły.

1- 24 pop. (oeob.) s Lwowa.
2- 20 pop. (błyBk.) ze Lwowa.
2-45 pop. (posp.) z Wiednia.
8-30 pop. (osob.) z Wieliczki.
4 46 pop. (osob.) z Husiatyna i innych miast na 

linii tranwersalnej przez Suchę.
4-62 pop. (oBobow.) z Lundenburga, Berna, Tepla- 

Trenczyna-Cieplic, Wrocławia, Żywca.
6*10  wiecz. (osob.) z Wieliczki.
6*28  wiecz. (osobj ze Lwowa, Podwołoczysk (połą

czenie od Tarnobrzega, Zagórza, Jasła i Bu
dapesztu).

7- 06 wiecz. (oeob.) z Kocmyrzowa.
8- 11 wiecz. (poep.) z Wiednia, Berna, Trenezyi;.

Cieplic, Ołomuńca, Opawy, Wrocławia.
9- 12 wiecz. (oeob.) z Oświęcimia i Alwerni.
#•24 wtocz, (posp.) z Podwołoczysk, .Lwowa, 

Tarnobrzega, Nadbrzezia, Nowego Sącza.
M2 wiecz. (oeob.) z Wiednia, Berna, Bielska, 0S& 

mnńea, Opawy, Wrocławia, Żywca.
1045 wiecz. (osob.) z Rzeszowa 1 Wieliczki.
11- 09 w nocy (oeob.) z No w. Sącza i Zakopamgu
1WT w nocy (posp.) z Wiednia, Berna, Ożomudaą 

Opawy. KoezyaJB ielaka, Seoake w*,  W anMVJA

g 
i

&
&
«
?
?

fr

Iranu, ulica Ma l TelefOB 341
Przyjmuje prenumeratę na wszyst
kie dzienniki krajowe i zagrań. — 
takie z dostawą do domu, oraz 
ogłoszenia do wszystkich dzienni
ków. Sprzedał numerów pojedyn
czych. Wielki wybór widokówek. 
.% Przybory do pisania .% 
Ma listy bez dołączonej marki na odpowiedd 
• 1 1 = nie odpowiada się
Z dniem 1-go kwietnia 1912 r, lokal binr*  
majdować się będzie przy nl. Jagiellońskiej 
L 7 obok handlu W. P. Bałabnszysń kiego.

Wydawca: Laeyna Szczepańska. Redaktor*odpowiedzialny; Ludwik Szczepański. Drukarnia Narodowa w Krakowie, ul. Gołąbią 4.


